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  

 

Święto Konstytucji  maja jest najstarszym świętem w polskiej trady-
cji narodowej. Uchwalenie konstytucji majowej w  r. było wyrazem 
woli reformy państwa i nadziei na jego uratowanie. Nikt z uczestników 
historycznego posiedzenia sejmowego w nocy z  na  maja  r. nie 
mógł przypuszczać, że przyjęta ustawa zasadnicza praktycznie nie wej-
dzie w życie i okaże się politycznym testamentem I Rzeczypospolitej. 
Zdołano tylko raz, w  r., świętować rocznicę uchwalenia konstytucji, 
niedługo potem wybuchła wojna w jej obronie. Po jednej stronie stali król 
i zwolennicy reformy, a po drugiej wojska rosyjskie. Po przegranej wojnie 
upadło nie tylko dzieło reformy, ale i wkrótce także Rzeczpospolita. Sama 
zaś konstytucja stała się symbolem, wokół którego ogniskowały się przez 
dekady polskie marzenia o odzyskaniu własnego państwa.

Jan Matejko, Uchwalenie Konstytucji 3 maja, 1891 r., Muzeum Narodowe 
w Warszawie (domena publiczna)
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W kolejnych latach trzeciomajowe rocznice zniknęły z życia ofi cjalnego. 
Nie obchodzono ich na ziemiach polskich, które na skutek zaborów stały się 
częściami obcych państw. Pamięć o  maja była de facto pamięcią o własnym 
państwie. Sytuacja zmieniła się dopiero w Galicji w okresie autonomii. Od 
 r. organizowano jawne obchody święta, które z czasem stały się jednym 
z ważniejszych wydarzeń, wokół których skupiało się życie Polaków w ra-
mach monarchii austro-węgierskiej. Niezwykle uroczyście świętowano setną 
rocznicę Konstytucji  maja w  r. W Krakowie przygotowywano się do 
obchodów z kilkumiesięcznym wyprzedzeniem, powołano specjalny komi-
tet, wykonano iluminacje, odbywały się uroczyste msze, pochody, koncerty. 
W tym też roku, w nawiązaniu do setnej rocznicy, Jan Matejko namalował 
jeden ze swoich najsłynniejszych obrazów – Uchwalenie Konstytucji  maja. 
Od tej pory dzień  maja był w Krakowie i innych miastach galicyjskich 
dniem wyjątkowo uroczystym, w którym otwarcie manifestowano swoje 
przywiązanie do polskości. 

Mocno kontrastowało to z sytuacją w zaborze rosyjskim. Przypomnijmy, 
że zorganizowana w Warszawie, nieliczna manifestacja studentów w dniu 
 maja  r. została rozpędzona przez kozaków, a jej uczestników osadzono 
w cytadeli warszawskiej. W Prusach wprawdzie nie zezwalano na ofi cjalne 
obchody, ale nie przeciwdziałano prywatnym, skromnym uroczystościom 
upamiętniającym wydarzenia sprzed stu laty. Dopiero w  r., po zajęciu 
Warszawy przez wojska niemieckie, zorganizowano w tym mieście pierwsze 
masowe, jawne obchody święta majowego. Wielotysięczna manifestacja, nie-
zliczona ilość mniejszych uroczystości, akademii, koncertów były wyrazem 
jedności narodowej w obliczu nadchodzących przełomowych wydarzeń. 

Dla odrodzonej w listopadzie  r. Rzeczypospolitej Konstytucja  maja 
stała się jednym z najistotniejszych symboli.  kwietnia  r. uchwalono 
ustawę, której pierwszy artykuł brzmiał: „Dzień trzeciego maja, jako roczni-
cę Konstytucji  roku, ustanawia się w całej Rzeczpospolitej jako uroczy-
ste święto po wieczne czasy”. Od tej chwili przez kolejne dwie dekady  Maja 
był najważniejszym świętem państwowym. Święto Niepodległości w dniu 
11 listopada zostało oficjalnie wprowadzone ustawą z 23 kwietnia 1937 r. 

 Maja był świętem, do którego odwoływały się wszystkie obozy po-
lityczne, i symbolem patriotyzmu przekraczającego polityczne podziały. 
Nie przypadkiem nawiązano do niego w preambule konstytucji z  marca 
 r. – pierwszej ustawy zasadniczej odrodzonego po zaborach państwa. 
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Ulotka Komitetu Obchodu Rocznicy Konstytucyi 3-go Maja 1791 r. informująca 
o odbywających się 3 maja 1916 r. odczytach w Warszawie, Biblioteka Narodo-
wa (domena publiczna) 
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W dwudziestoleciu międzywojennym świętowano ofi cjalnie i okazale. 
Odprawiano msze, modlono się w kościołach i w synagogach, organi-
zowano defi lady, pochody, wykłady, koncerty. Był to dzień manifestacji 
jedności i wierności tradycji Rzeczypospolitej, ale także czas zadumy nad 
błędami, które doprowadziły do jej upadku. 

Po wybuchu II wojny światowej sytuacja uległa diametralnej zmianie. 
W okupowanym kraju zarówno władze niemieckie, jak i sowieckie zdecy-
dowanie wrogo odnosiły się do wszelkich przejawów upamiętnienia tego 
dnia. Jedynym wyrazem pamięci, jaki mógł mieć miejsce na terenie oku-
pacji niemieckiej, były msze w kościołach, nie mogły one jednak zawierać 
żadnych elementów mogących sugerować odniesienia patriotyczne. Było 
to święto „ukryte”. Często była to również okazja do tzw. małego sabotażu. 
W nocy poprzedzającej święto pojawiały się napisy, potajemnie składano 
kwiaty, konspiracyjnie wieszano fl agi biało-czerwone i zrywano niemiec-
kie. Wszystko to okupanci traktowali jako przejaw wrogości wobec Rzeszy 
i ścigali z całą surowością. Natomiast było to święto wciąż obchodzone 
przez władze polskie na uchodźstwie i w Polskich Siłach Zbrojnych na 
Zachodzie. 

    

Rok  przyniósł nie tylko koniec wojny, ale także okazał się czasem, 
kiedy gasły nadzieje na odrodzenie niepodległego państwa polskiego. 
Konferencja jałtańska w lutym  r. przewidywała m.in., że po wyzwole-
niu z rąk niemieckich władzę w kraju – do czasu wolnych wyborów – obej-
mie Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej (TRJN), złożony z członków 
komunistycznego Rządu Tymczasowego poszerzonego o przedstawicieli 
polityków krajowych i emigracyjnych. Komuniści zdawali sobie sprawę, 
że przejęcie przez nich pełni władzy wymaga odpowiedniej taktyki. Stąd 
początkowo epatowano przywiązaniem do symboliki narodowej. Uznawa-
no, że nowe państwo było spadkobiercą wszystkich postępowych nurtów 
polskiej tradycji.  maja  r. Krajowa Rada Narodowa rozpoczęła swo-
je obrady od uczczenia tego specjalnego dnia. W uchwale stwierdzano: 

„Chcemy przez to podkreślić nie tylko uroczysty charakter tej rocznicy, 
którą naród polski czci jako swe święto narodowe, chcemy podkreślić 
przez to również łączność naszych zadań i naszych dążeń ideologicznych 
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z tradycją wysiłków i porywów, które ożywiały przez  lat serca i umysły 
naszych przodków, torujących drogę myśli postępowej i demokratycznej. 
Uważamy się bowiem za spadkobierców tych właśnie prądów, którym 
hołdowali twórcy konstytucji  majowej”. 
W  r. pierwsze od zakończenia okupacji niemieckiej obchody święta 
3 Maja odbyły się bez przeszkód, często z udziałem przedstawicieli Rządu 

Ulotka trzeciomajowa z 1942 r., Teheran, Biblioteka 
Narodowa (domena publiczna)
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Tymczasowego i Ludowego Wojska Polskiego. W kilka dni później osta-
tecznie skapitulowała III Rzesza. 

Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej pod kierownictwem Edwarda 
Osóbki-Morawskiego powstał  czerwca  r., jednocześnie państwa 
alianckie cofnęły uznanie dla rządu londyńskiego. W TRJN obok komu-
nistów i ich sojuszników zasiedli przedstawiciele m. in. niezależnego PSL 
(Stanisław Mikołajczyk objął funkcję wicepremiera i ministra rolnictwa 

Okładka pisma dla dzieci „Płomyczek” 1945, nr 9
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i reformy rolnej), jednakże kontrola nad strategicznymi resortami znajdo-
wała się w rękach PPR. Rozpoczynała się kluczowa rozgrywka o losy Polski, 
a centralnym jej punktem miały być zapowiedziane w postanowieniach 
konferencji jałtańskiej wybory. PPR, niemająca szerokiego poparcia spo-
łecznego, jakim cieszył się Mikołajczyk i PSL, grała na czas.

„Wybory”, aby nie przeszkodziły w zdobyciu władzy, musiały odbyć 
się w warunkach absolutnie kontrolowanych przez siły bezpieczeństwa. 
Dlatego w międzyczasie wymyślono tzw. referendum trzy razy tak, które 
miało się odbyć  czerwca  r. i stanowić początek otwartej politycznej 
i terrorystycznej pacyfi kacji kraju. Symbolem otwarcia nowego, brutalne-
go etapu walki o władzę stały się wydarzenia w dniu  maja w Krakowie.

   .

W  r. trzeciomajowe święto miało być obchodzone pierwszy raz od 
czasu formalnego zakończenia II wojny światowej. Powrót dawnych tra-
dycji był oczywisty, nic nie wskazywało na to, że tym razem sytuacja bę-
dzie inna. Komuniści nie zamierzali podejmować żadnych energicznych 
działań. Zdawali sobie jednak sprawę, że uroczystości trzeciomajowe 
mogą przybrać niekorzystną dla nich wymowę polityczną. Obawiano się 
manifestacji promikołajczykowskich, takich jak w czasie zlotu młodzie-
żowego w Szczecinie pod hasłem „Trzymamy straż nad Odrą” w dniu 
 kwietnia  r. Przedsięwzięcie planowane jako manifestacja prorzą-
dowa zamieniło się w wielką demonstrację entuzjazmu dla Mikołajczyka 
i niechęci do Bieruta. Władza szybko wyciągnęła wnioski z  tych zajść 
i postanowiono zapobiec podobnym przejawom niezadowolenia opinii 
publicznej przy  Maja. 

Dlatego też początkowo zamierzano ograniczyć udział polityków PPR 
do minimum, a następnie pojawił się pomysł odgórnego ograniczenia 
rozmiaru obchodów.  kwietnia na zebraniu egzekutywy Komitetu Wo-
jewódzkiego PPR podjęto decyzję o nieurządzaniu pochodów i większych 
uroczystości w przestrzeni miejskiej, zezwalano natomiast na akademie 
i spotkania w miejscach zamkniętych. Zdominowany przez komuni-
stów Komitet Ścisły Obchodów Święta  Maja, wbrew stanowisku PSL, 
ułożył program, który nie przewidywał tradycyjnego pochodu, lecz jedy-
nie pobudkę orkiestr, nabożeństwo w Kościele Mariackim, pomniejsze 
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akademię, spektakl w Teatrze im. Juliusza Słowackiego, a także koncerty 
na Plantach. Plan uroczystości ogłoszono w „Dzienniku Polskim” w dniu 
 maja. Tymczasem spontaniczne przygotowania w mieście odbywały się 
z pełnym rozmachem. 

Najważniejszym punktem obchodów miała być msza święta w Koście-
le Mariackim, na którą Krakowianie zamierzali udać się masowo, często 
w sposób zorganizowany. Uczniowie, harcerze, studenci, pracownicy 

Afi sz Zarządu Bratniej Pomocy Studentów UJ apelujący o udział 
w uroczystościach w dniach 1, 3 i 9 maja (zbiory IPN)
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zakładów pracy planowali, że przybędą na Rynek Główny uroczyście, 
w zwartych grupach. Szczególną rolę miały odgrywać przemarsze kra-
kowskich studentów. Akademicy z Akademii Górniczej, ofi cjalnie za-
proszeni przez rektora uczelni, prof. Walerego Goetla, mieli wyruszyć 
w kierunku Rynku Głównego spod gmachu uczelni, natomiast studenci 
UJ spod II Domu Akademickiego przy Alei  Maja (spod obecnego Domu 
Studenckiego „Żaczek”). 

Reakcja władz była nerwowa. W trybie nagłym Ministerstwo Bez-
pieczeństwa Publicznego rozesłało polecenie niedopuszczenia do zor-
ganizowania jakichkolwiek przemarszów czy pochodów. O zarządzeniu 
władz centralnych poinformowano wojewódzkie i powiatowe urzędy 
bezpieczeństwa oraz starostów.

Zakaz urządzania pochodów i manifestacji wydano w ostatniej chwili, 
wieczorem  maja. Określenie „ostatnia chwila” należy rozumieć do-
słownie, albowiem do niektórych powiatów informacja o zakazie doszła 
dopiero  maja nad ranem. Tak było np. w Chrzanowie, gdzie telefo-
nogram z Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego dotarł 
 maja o godz. . (sic!). Zezwolono jedynie na okazjonalne msze święte 
w kościołach i na spotkania w budynkach, zabroniono natomiast orga-
nizowania imprez plenerowych. Zakaz nie został ogłoszony publicznie 
i nie był możliwy do wykonania. 

 maja  r., zgodnie z zatwierdzonym programem, do Kościoła 
Mariackiego szli w większych i mniejszych grupach mieszkańcy Kra-
kowa, uczniowie, studenci oraz pracownicy poszczególnych zakładów 
pracy. Na Rynek Główny dotarła kolumna studentów Akademii Han-
dlowej. Natomiast na skrzyżowaniu ulic Szewskiej i Jagiellońskiej funk-
cjonariusze UB zatrzymali pochód idących spod Akademii Górniczej 
studentów tejże uczelni, do których dołączyli w międzyczasie studenci 
UJ maszerujący kolumną spod II Domu Akademickiego oraz młodzież 
szkolna (około  tys. osób). Funkcjonariusze UB zażądali rozwiązania 
pochodu. Z kolei studenci próbowali wyjaśnić, że przemarsz odbywa 
się zgodnie z programem i za wiedzą władz uczelni. Dla wyjaśnienia 
sprawy z funkcjonariuszami pozostali na miejscu członkowie Prezydium 
Stowarzyszenia Studentów Akademii Górniczej – Kazimierz Tymiński, 
Lech Kobylański oraz Antoni Kleczkowski. Studenci ruszyli dalej, Tymiń-
skiego, Kobylańskiego i Kleczkowskiego aresztowano i przewieziono do 
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aresztu WUBP przy Placu Inwalidów. Z kolei przed Rynkiem Głównym 
cywilni funkcjonariusze UB zatrzymali grupę dziewcząt z Państwowej 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej przy ulicy Pędzichów , prowadzoną na 
nabożeństwo do kościoła przez opiekunki – Marię Peter, Eleonorę Hall 

Czołówka pochodu idąca spod Akademii Górniczej na krakowskich Alejach 
Trzech Wieszczów 3 maja 1946 r. (zbiory FCDCN)
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i Helenę Karyś. Nauczycielki, które chciały doprowadzić grupę pod-
opiecznych do kościoła, zostały aresztowane.

Jeszcze w trakcie mszy świętej nadjechały ciężarówki z umunduro-
wanymi funkcjonariuszami UB i żołnierzami KBW, którzy ustawili się 
między Kościołem św. Wojciecha a Sukiennicami na Rynku Głównym. 
Po nabożeństwie wychodzący tłum (głównie studenci i młodzież szkolna) 
uformował się w kolumnę i zaczął zmierzać w stronę ulicy Grodzkiej. 
Funkcjonariusze UB uzbrojeni w broń automatyczną zagrodzili idącym 
w pochodzie drogę zaraz na początku ulicy, oddzielając studentów od 
orkiestry i zamykając kordonem wylot ulicy Grodzkiej na Rynek Główny. 
W ten sposób idący na początku pochodu znaleźli się w potrzasku.

Z dowodzącym kapitanem UB negocjacje rozpoczął Jan Deszcz, stu-
dent medycyny, prezes Bratniej Pomocy Studentów UJ, były żołnierz AK. 
Podczas rozmowy przyjęto warunek, że trasa pochodu do Collegium 
Novum UJ nie będzie prowadziła przez Plac Wszystkich Świętych (koło 
siedziby magistratu), ale przez Rynek Główny, ulicę Świętej Anny i Planty. 
Zobowiązano się też do rozwiązania pochodu pod Collegium Novum UJ. 
Ustalenia te miały na celu skierowanie pochodu w dogodne dla bezpieki 
miejsce na Rynku Głównym. 

Idący zmienioną trasą napotkali więc u wylotu ulic Wiślnej i Świętej 
Anny uzbrojonych funkcjonariuszy UB. Wbrew wcześniejszej umowie 
zażądano natychmiastowego rozwiązania pochodu. Atmosfera stawała 
się coraz bardziej napięta. Z tłumu zaczęły dochodzić okrzyki na cześć 
PSL-u i Mikołajczyka. Maria Waltenberg tak pisała w liście do rodziców: 

„Potem wyjechało na rynek auto osobowe Lehr-Spławińskiego [rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego – M.Z.], ktoś krzyczał że to Mikołajczyk 
i po chwili cały tłum krzyczał: Mikołajczyk! Mikołajczyk! Ja stałam przy 
samym aucie i widziałam jak ludzie całe auto podnieśli w górę”. Faktycz-
nie, za Mikołajczyka wzięto przez pomyłkę jednego z pasażerów towa-
rzyszących rektorowi UJ. Wyjaśniwszy pomyłkę, prof. Lehr-Spławiński 
wezwał studentów do spokoju i rozejścia się, po czym odjechał. Po chwili 
przystąpiono do rozpędzania tłumu. Z gmachu PPR przy Rynku Głów-
nym zaczęto strzelać do tłumu. Postrzeleni zostali wówczas Mieczysław 
Adamczyk oraz Fryderyk Serbiński. Tłum odpowiedział okrzykiem: hań-
ba! Dalej Waltenberg relacjonowała: „wojsko zaczęło nam wtórować więc 
my: Niech żyje wojsko polskie! Wojsko z nami! Straż Pożarna z nami! 
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Sikawki na Bezpiekę! Dobre co? W tym czasie na Karmelickiej ukazał 
się czołg sowiecki i ofi cer sowiecki kazał polskiemu żołnierzowi strzelać 
do tłumu ten wzbraniał się, ale potem zmuszony zaczął strzelać w górę”. 

Rozpoczęło się rozpędzanie tłumu. Studenci w mniejszych grupach 
przedzierali się przez zablokowane przez siły bezpieczeństwa ulice wylo-
towe z Rynku Głównego i na nowo formowali już mniejsze pochody. Naj-
większy z nich po przerwaniu kordonu u wlotu ulicy Karmelickiej ruszył 
w kierunku Alei Mickiewicza, pod gmach AG. Stamtąd część uczestników 
pochodu zawróciła pod rezydencję metropolity krakowskiego przy ulicy 
Franciszkańskiej. Następnie ruszono pod siedzibę PSL przy ulicy Baszto-
wej, gdzie Stanisław Mierzwa, działacz PSL, apelował o spokój i rozejście 
się. Ostatecznie siły bezpieczeństwa rozpędziły pochód u zbiegu ulic 
Dunajewskiego i Karmelickiej, używając czterolufowego przeciwlotni-
czego karabinu maszynowego zamontowanego na samochodzie Dodge. 
Kierujący akcją Jan Frey-Bielecki, szef WUBP w Krakowie, wydał rozkaz 
strzelania w powietrze, co wywołało panikę i rozproszenie tłumu. W tym 
czasie bezpieka wyłapywała kolejnych demonstrantów. Jak wspominał 
Frey-Bielecki, po kilku salwach w centrum Krakowa zapadła cisza…

Moi Kochani! Jeszcze jestem pod wrażeniem chwil przebytych 
w ciągu dnia, więc piszę. Jak wiecie pewnie, w Krakowie nie miało 
być żadnych pochodów, tymczasem zaraz po mszy św. odprawionej 
uroczyście w kościele Mariackim na rynku pojawiły się szkoły, har-
cerze, akademicy, inwalidzi, krzyczeli: wojsko z nami zasypywali ich 
kwiatami, płakali oni z ludźmi. Okrzyki: niech żyje Mikołajczyk, my 
chcemy wolnych wyborów, my chcemy Wilna, Lwowa itp. Tymczasem 
koło gmachu PPR-u zagrodziła im [drogę – M.Z.] Milicja na koniach, 
Bezpieczeństwo na autach. Nie mając gdzie iść studenci z Akademii 
Górniczej (byli ze sztandarem) zdjęli sztandar i na baczność z rękami 
podniesionymi do przysięgi, odśpiewali wszyscy Rotę […]. Co było póź-
niej to nie wiem, byłem tam godzinę później i widziałem na chodniku 
(róg Wiślnej i Rynku) kałuże krwi, jeszcze nie zastygłej, jedni mówili, 
że ci zastrzelili dwóch studentów z AG., harcerza ranili w rękę, faktem 
jest, że ktoś tam został zabity. Straszne wrażenie na mnie to wywarło. 
Ludzie narzucali tam zaraz moc kwiatów – narcyzów, bzy, tulipany, 
ja sam kupiłem za ostatnie  zł., które miałem na obiad, kwiatów 
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i rzuciłem tam. Ale wracajmy co było dalej. Otóż pochód jakoś się 
przemknął i Szewską doszli do kina „Scali”, tam znowu Milicja zaczęła 
rozpędzać, ale jakoś te tłumy dotarły do Akademii Górniczej, tam 
znowu i wojsko i Milicja i Bezpieczeństwo. Zaczęli zabierać ludzi na 
auta i wywozić. Zabrali także i Pawła Stoszka, przesiedzi się pewno 
kilka dni. Pochód mimo to ruszył dalej i idąc Piłsudskiego, Kraszew-
skiego, Dominikańską i tam ja się przyłączyłem, doszliśmy do poczty. 
Cały czas okrzyki: Mikołajczyk ratuj Polskę, wszystko skandowane, 
Mi – ko – łaj – czyk, Sa – pie – ha, woj – sko z na – mi, kto Po – la 
– kiem do sze – re – gu, my chce – my Wil – na, Lwo – wa, wy – bo 
– ry, ludu było tysiące, nie było ani końca ani początku po prostu. 
Żadnych okrzyków przeciwko rządowi czy Rosji. Porządek pochodu 
stale zachowany, wszystko się darło jak cholera […]. Ciągle śpiewamy 
„Rotę” i „Boże coś Polskę”. Baby, panie, przekupki, inteligencja, wszystko, 
wszyscyśmy dostali jakiejś emocji i darliśmy się, jeden drugiego chciał 
przekrzyczeć. Ludzi jak w mrowisku. Od poczty dotarliśmy do stacji 
i Basztową, pod gmach PSL, tam zatrzymujemy się i wszyscy podnoszą 
palec do przysięgi i śpiewamy Rotę. Fotografują nas ze wszystkich stron, 
na balkonach klaszczą w ręce. Krzyczymy: pa – pier na książki, a nie 
na ulot – ki, Pe – es – el, wszystko powtarza się kilkanaście razy. Zo-
baczyłem z tyłu, ludzie noszą jakiegoś Amerykanina na rękach i ciągle 
okrzyki: U – es – a, Pe – es – el, Mi – ko – łaj – czyk, Mi – ko – łaj – 
czyk. […] Tak doszedł pochód od „Scali” do Karmelickiej. Tam raptem 
zajeżdżają dwa auta pancerne z karabinami maszynowymi i obsługą 
bolszewicką i walą prosto w tłum, strzelając w powietrze. Kanonada 
była jak cholera, podobno jak Niemcy uciekali z Krakowa to takiej nie 
było, wszyscy wyrwali, gdzie kto może, Amerykanin zjeżdżał aż miło 
było patrzeć. Usiłujemy się jeszcze zebrać, ale coraz więcej wojska, 
więc noga. Uciekłem na Szewską ledwie dobiegłem na Jagiellońską, 
a tu jakiś z Bezpieczeństwa wyleciał z auta i zaczął strzelać do ludzi 
u wylotu Szewskiej. […] zastrzelił czy postrzelił podobno jakąś kobietę, 
widziałem z daleka jak nieśli kogoś do auta. A te auta pancerne walą 
z CK-emów jak na wojnie, w całym mieście strzały nie – M.Z. do ludzi, 
lecz przeważnie w powietrze. Ktoś tam krzyknął, dziennik polski za 
trzy złote [sprzedawał – M.Z.], to myślałem, że ludzie go rozniosą, rzuć 
te szmaty, darli się, chłopcu źle się zrobiło. Wszyscy klną jak cholera 
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i kobiety i mężczyźni wszystko aż blade ze złości. Ach, zapomniałem, 
jak to auto wjechało w tłum wszyscy zaczęli gwizdać, ale tak, że ni-
gdy takich gwizdów nie słyszałem, tak przynajmniej wygwizdali ich. 
Jedno auto zaczęło strzelać przy Szewskiej, więc my w nogi w stronę 
uniwerku, bo na rynku Milicji do diabła…

Fragment listu Stanisława Trzeciaka do rodziców opisującego wydarzenia 
w Krakowie, 3 maja 1946 r. (zbiory IPN)

Siły bezpieczeństwa od razu przeszły do dalszych działań. Należy 
pamiętać, że aresztowania, rozpoczęte jeszcze przed nabożeństwem, 
nasilono w trakcie rozruchów. W ręce UB trafi ali mieszkańcy miasta, stu-
denci, uczniowie i harcerze. Wszystkich przewożono na Plac Inwalidów. 
Jednak masowe aresztowania nastąpiły już po zakończeniu zamieszek 
w II Domu Akademickim, gdzie siły UB i KBW wkroczyły około godz. 
.. W okrążonym akademiku urządzono brutalne rewizje i zatrzy-
mania. Aresztowano około  studentów i wywieziono ich do koszar 
wojskowych na Zakrzówku. Tam byli przetrzymywani i przesłuchiwa-
ni. Szacuje się, że łącznie w tym dniu aresztowano około tysiąca osób. 
Większość z nich została zwolniona w kolejnych dniach. W więzieniu 
św. Michała przy ulicy Senackiej osadzono grupę zatrzymanych, którzy 
mieli stanąć przed sądem.

W „Niepodległości”, podziemnym piśmie WiN, tak opisywano wa-
runki panujące na Zakrzówku: „Zawieziono nas do koszar KBW na Za-
krzówku z II Domu Akademickiego z obiadu. Razem około  osób. 
W tym  studentek. Wsadzono nas razem do pustych sal. Żołnierze 
przynieśli ławki do siedzenia, jednak UB i Sowieci zabrali nam je. Wie-
czorem podzielono aresztowanych według płci i kazano mężczyznom 
przejść do innej sali. Tej samej nocy przeprowadzono dwie rejestracje 
oraz przesłuchano około  osób. Rejestrowano też chorych, których 
zwolniono. W nocy przy pomocy żołnierzy uciekło  osób. Wszyscy 
spaliśmy na podłodze. Około godz.  przyszedł do sali studentek major 
sowiecki, celem przeprowadzenie dyskusji. Pytał m.in. o: stosunek do 
armii Andersa, do Londynu, do PSL itd. Na zapytanie jednej ze studen-
tek dlaczego sowieci aresztowali Polaków, ten odpowiedział: »Wszyscy 
sojusznicy są dobrzy do zgniecenia reakcji i razem z UB zwalczymy ją«”.
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Wydarzenia w Krakowie miały najbardziej burzliwy przebieg, jednak 
do wielu incydentów dochodziło również w całym województwie. Siły 
bezpieczeństwa podjęły działania przeciwko uczestnikom uroczystości 
także m.in. w Bochni. Dąbrowie Tarnowskiej, Miechowie i Gołczy. W wie-
lu miejscach odbyły się uroczystości normalnie, jednak pod bacznym 
okiem funkcjonariuszy UB, którzy bali się otwarcie interweniować. 

Zajścia i starcia z UB w trakcie uroczystości trzeciomajowych miały 
też miejsce w innych miastach w Polsce, m.in. w Katowicach, Bytomiu, 
Łodzi, Gliwicach, Rybniku i Sosnowcu.

 

Sprowokowane przez komunistów zajścia od razu zostały wykorzystane 
propagandowo. W prasie zrównano uczestników demonstracji z tar-
gowiczanami. O zorganizowanie wystąpień obwiniano „reakcyjnych 
prowokatorów”, którzy wykorzystali patriotyzm ludu do manifestacji 
antyrządowych. W zakładach pracy były zwoływane zebrania, na których 
podejmowano rezolucje potępiające uczestników manifestacji i doma-
gano się „wyplenienia faszyzmu na wyższych uczelniach”. Uczestnicy 
robotniczych zebrań, dyktowanych przez PPR, postulowali dokonanie 
odwetu. Żądano relegowania wszystkich studentów, którzy byli odpowie-
dzialni za organizację uroczystości, i ich surowego ukarania. Co więcej, 
wzywano do ograniczenia autonomii uczelni, a także rozbudowania 
systemu stypendiów, tak aby jak najwięcej właściwie narodowo i klasowo 
ukształtowanej młodzieży mogło studiować, dzięki czemu miała powstać 
prawdziwa inteligencja, która „będzie krwią z krwi, kością z kości narodu, 
a nie przeciw narodowi”. 

Władze oskarżały manifestantów o oddanie strzałów w kierunku 
gmachu KW PPR. Wojewoda krakowski Kazimierz Pasenkiewicz opu-
blikował w prasie komunikat, w którym m.in. pisał: „W związku z tym, 
że elementy nieodpowiedzialne rozszerzają nieprawdziwe i szkodliwe 
wersje o przebiegu zajść w dniu  maja na terenie Krakowa, podaję do 
wiadomości co następuje: W chwili kiedy delegacje i wierni opuszczali 
po uroczystym nabożeństwie kościół Mariacki, zorganizowane grupy 
młodzieżowe usiłowały wywołać demonstracje antypaństwowe, wzno-
sząc okrzyki przeciwko rządowi i państwu. W czasie demonstracji padły 
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prowokacyjne strzały w kierunku gmachu PPR powodując zranienie 
 osób. Rozproszeni przez M.O. na rynku demonstranci usiłowali na-
stępnie skupić się w różnych punktach miasta. Na skutek akcji organów 
publicznego porządku, demonstrantów rozproszono, przy czym pewną 
ich część zatrzymano. Po przeprowadzeniu dochodzeń większość zatrzy-
manych, a mianowicie wszystkich zatrzymanych przypadkowo i którym 
winy nie udowodniono, zwolniono. Pozostali będą przekazani władzom 
sądowym. Dotychczasowe śledztwo wykazało, że wypadki zostały zor-
ganizowane przez tajne organizacje wywrotowe”.

Nie mogąc bronić się w ofi cjalnej prasie, młodzież akademicka Krako-
wa wystosowała list otwarty, w którym przedstawiona została prawdziwa 
wersja wydarzeń – opisywano nie tylko wydarzenia na ulicach miasta, ale 
także późniejsze represje wobec studentów, harcerzy i uczniów. W związ-
ku z zajściami ogłoszono podjęcie od  maja strajku absencyjnego, do 
którego przyłączyła się również młodzież szkolna. 

Komentarz do wydarzeń trzeciomajowych opublikowany w „Echu Krakowa” 
10 maja 1946 r.
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List otwarty krakowskiej młodzieży akademickiej (zbiory IPN))
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W odpowiedzi na ogłoszenie strajku władze uniwersyteckie zawiesiły 
zajęcia. Krakowskich studentów wsparli masowo uczniowie. Strajk ab-
sencyjny objął ponad  proc. szkół średnich, a także wiele gimnazjów. 
Powstał nawet nieformalny Międzyszkolny Komitet Strajkowy. Uczniowie 
bądź nie przychodzili na zajęcia, bądź ostentacyjnie opuszczali lekcje. 
W sprawozdaniu starosty bocheńskiego z  maja zamieszczono następu-
jący opis jednodniowego strajku w dniu  maja: „Młodzież wstrzymała 
się od nauki, jednak nie blokowała zakładów naukowych. Nastrój wśród 
młodzieży w związku z wypadkami krakowskimi jest przygnębiający. 
Młodzież reaguje na to bardzo żywo, jednak bez żadnych zamieszek ani 
też nie okazuje chęci do spowodowania ich”. 

Ostatecznie, pod groźbą użycia radykalnych środków, szkoły krakow-
skie wznowiły zajęcia  maja. Podobne protesty absencyjne odbyły się 
również w Chrzanowie, Wieliczce, Bochni, Brzesku i Tarnowie. Władze 
zazwyczaj pacyfi kowały je, grożąc zamknięciem szkół. Była to groźba 
skuteczna. 

Na uczelniach sytuacja była o wiele trudniejsza. Studenci domagali się 
przede wszystkim zwolnienia zatrzymanych kolegów i ujawnienia prawdy 
o wydarzeniach w Krakowie. Często wspierali ich pracownicy naukowi. 
W Warszawie odbyło się spotkanie delegacji studentów z premierem 
Edwardem Osóbką-Morawskim, które obfi towało w zapewnienia, jednak 
nie przyniosło żadnych rezultatów. Wobec pogłosek o przygotowaniach 
komunistów do brutalnego zdławienia strajku organizacje akademickie 
poparły uchwałę Senatu UJ z  maja o wznowieniu zajęć od  maja, po 
czym zakończono strajk. 

Należy jednak pamiętać, że fala strajków solidarnościowych z Kra-
kowem przeszła przez cały kraj. Strajkowali lub otwarcie protestowali 
studenci w Gdańsku, Gliwicach, Poznaniu, Łodzi, Toruniu, Wrocławiu 
i Warszawie. W Poznaniu studenci urządzili  maja  r. demonstrację, 
podczas której domagali się uwolnienia krakowskich studentów. Liczny 
pochód został brutalnie rozbity przez siły bezpieki i milicji. UB aresztował 
wówczas ponad  osób. 

Władze wykorzystały wydarzenia w Krakowie do przeprowadzenia 
zamachu na niezależność uczelni wyższych.  maja  r. wydano de-
kret o powołaniu Rady Szkół Wyższych, która była organem podległym 
rządowi i bezpośrednio dozorującym uczelnie.
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

Kiedy minął pierwszy szok, skończyły się strajki i zdecydowana większości 
zatrzymanych wyszła na wolność, władze przystąpiły do rozliczeń, którym 
oczywiście nadawano właściwą oprawę propagandową. 

Błyskawicznie, bo jeszcze  maja, sporządzono akt oskarżenia prze-
ciwko  osobom aresztowanym w dniu  maja i przebywającym od tej 
pory w więzieniu św. Michała przy ulicy Senackiej. Równolegle przygoto-
wano dalsze postępowania przeciwko kolejnym uczestnikom. Prowadzo-
no śledztwo przeciwko m.in. Janowi Deszczowi, prezesowi Bratniaka UJ. 
W czerwcu aresztowano  osób, przeprowadzano przesłuchania i rewizje, 
ostatecznie jednak sprawy umorzono. 

Oddziały konne milicji w trakcie pacyfi kacji manifestacji studentów w Poznaniu 
13 maja 1946 r. (zbiory IPN)
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Karta osadzenia studentki Marii Waltenberg, 19 czerwca 1946 r. (zbiory IPN)

Rozkaz zatrzymania Jana Deszcza, 7 czerwca 1946 r. (zbiory IPN)
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Protokół rewizji osobistej Krystyny Formy, 8 czerwca 1946 r. (zbiory IPN)
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 lipca  r. na ławie oskarżonych przed Wojskowym Sądem Re-
jonowym w Krakowie zasiedli: Zdzisław Buja, Mieczysław Łabno, An-
drzej Morawski, Józef Morawski, Tadeusz Madejski, Patrycjusz Nocuń, 
Józef Rynkar, Kazimierz Reiser, Edward Tłustochowski, Roland Król, 
Jan Kurzydło i Stanisław Honkisz. Na  osób  było studentami. Oczy-
wiście w czasie procesu starano się wykazać prowokacyjne zachowania 
podsądnych i „umiarkowaną i rozsądną” postawę sił bezpieczeństwa. 
Uczestników manifestacji oskarżano przede wszystkim o aktywny udział 
w demonstracji i wznoszenie antyrządowych okrzyków: „Niech żyje AK”, 

„Niech żyje Mikołajczyk”, „Precz z okupacją sowiecką”, „Kto Polak do 
szeregu”, „Hurra”. W ocenie prokuratora wszystkie te działania były wyra-
zem zorganizowanej akcji zmierzającej do obalenia sił demokratycznych 
i miały być początkiem wystąpień ogólnokrajowych. Co ciekawe, wśród 
wezwanych świadków połowę stanowili funkcjonariusze UB i działacze 
PPR. Najpoważniejszy zarzut skierowano wobec Stanisława Honkisza, 
który miał oddać strzał w kierunku przejeżdżającego auta wojskowego. 
Doszło do tego w Podgórzu, z dala od miejsca głównych zamieszek, i było 
zwykłym nieporozumieniem. Honkisz, który był wojskowym, w celu 
przestrzelania broni strzelił w ziemię w pobliżu swego domu w chwili, 
kiedy w pobliżu przejeżdżał samochód z funkcjonariuszami UB. Odgłos 
został usłyszany i Honkiszowi postawiono zarzut strzelania do żołnierzy.

 lipca, po szybkim procesie, wydano wyroki. Trzy osoby zostały 
uniewinnione. Natomiast pozostałych uznano za winnych. Na kary bez-
warunkowego więzienia skazano: Stanisława Honkisza (na  lat), Józefa 
Morawskiego (na  lata), Andrzeja Morawskiego (na  lata), Edwarda 
Tłustochowskiego (na  lata), Zdzisława Buję (na rok), Józefa Rynkara 
(na rok), Tadeusza Madejskiego (na rok). Patrycjusz Nocuń i Wojciech 
Kurzydło otrzymali wyroki w zawieszeniu. W październiku Najwyższy 
Sąd Wojskowy unieważnił wyrok w sprawie Honkisza, w pozostałych 
przypadkach utrzymał orzeczenie WSR z Krakowa. 





 maja  r. w Krakowie

Pierwsza strona odpisu aktu oskarżenia w procesie przeciwko uczestnikom 
manifestacji trzeciomajowej, 1946 r. (zbiory IPN)
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Pismo abp. Stefana Sapiehy do prezesa Wojskowego Sądu Rejonowego ze wsta-
wiennictwem za Józefem Morawskim, 7 lipca 1946 r. 





 maja  r. w Krakowie

  –  

W rok po wydarzeniach z dnia  maja  r. zakazano obchodów święta. 
Nastąpiło to już po sfałszowanych wyborach ze stycznia  r. Władze 
coraz mniej troszczyły się o pozory. Formalnie święto Konstytucji  maja 
wykreślono z listy świąt narodowych na mocy ustawy z  stycznia  r. 

Według władz najważniejszym świętem, które nie mogło mieć żadnej 
konkurencji, było pierwszomajowe Święto Pracy. Przez następne dekady 
stało się ono, obok Narodowego Święta Odrodzenia Polski –  lipca, 
najważniejszym rytuałem PRL. Tradycję i pamięć o  Maja przechowano 
na emigracji, gdzie corocznie był to dzień, wokół którego jednoczyły się 
wszystkie niezależne siły polityczne. W kraju w kolejnych latach nie od-
bywały się żadne publiczne obchody. Dopiero podczas odwilży w  r. 
władze zdecydowały się na upamiętnienie rocznicy uchwalenia Konstytucji 
 maja. Obok ofi cjalnych uroczystości środowiska niezależne organizowały 
własne upamiętnienia, przypominające o wolnościowym wymiarze dnia 
 maja. Po wprowadzeniu stanu wojennego rocznica uchwalenia Konsty-
tucji  maja stała się okazją od manifestowania jedności i niezależności. Co 
roku organizowano msze patriotyczne, pochody i manifestacje. Walczono 
o miejsce święta w pamięci narodu aż do chwili odzyskania wolności.  Maja 
jako święto narodowe powróciło na mocy ustawy z  kwietnia  r. 

Sporządzony przez UB szkic domniemanego strzału Stanisława Honkisza 
w kierunku samochodu bezpieki
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Okładka pisma studentów AGH „Od Nowa”, poświęconego świętu Konstytucji 
3 maja (zbiory Wojciecha Frazika)





 maja  r. w Krakowie

Manifestacja na krakowskim Rynku Głównym 3 maja 1983 r. (zbiory IPN)



  

AK – Armia Krajowa
KBW– Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego 
PPR – Polska Partia Robotnicza 
PSL – Polskie Stronnictwo Ludowe 
TRJN – Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej 
UB – Urząd Bezpieczeństwa 
UJ – Uniwersytet Jagielloński
WiN – Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość 
WUBP – Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Publicznego

 

  

AIPN Kr /, t. –, Akta śledztwa w sprawie udziału w nielegalnej 
demonstracji w dn.  maja w Krakowie, prowadzonego przeciwko 
Jan Deszcz i innym. 

AIPN Kr /, Zbiór prasy organizacji niepodległościowych z  r. 
oraz prasy wydawanej przez NSZZ „Solidarność” w  r.

AIPN Kr /, Materiały dotyczące życia i działalności pracownika 
pocztowego oraz żołnierza Armii Krajowej Józefa Wosika.

AIPN Kr /, t. –, Akta w sprawie karnej prowadzonej przeciwko: 
Edward Tłustochowski i innym.
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